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HITLER .KANC 


Żamachy bombowe nie ustają. 
śmierci za uprawianie teroru. — Robotnicy chr 
samoobrony. — Bomba w 


BERLIN, 4. 8. (PAT) Po po:|nia wobec teroru stosowanego| „Byłoby to — twierdzi dzien- |bi ART g: , > 
wrocie z Monachjum przedstawi- | przez komunistów, A ? ni Asz da igrania z Agii ai zat przewydna odbyłem, dzisiaj remi szalkiagó rodel 
ciel narodowych socjalistów, kpt. Dziennik pisze, iż krążą po- Wystąpienie przeciw partji hitle- | spraw wewnętrznych, von Gayla posiedzeniu nie wzięli 
von ‘Göring, „odbył dłuższą konfe- głoski, że minister von Gayl no- rowskiej i jej oddziałom byłoby posiedzeniu, uchwalił dekret, udziału von Papen i gen. $ klei» 
rencję z ministrem spraw zagrani-|si się z zamiarem rozwiązania | wywołaniem kryzysu, przed czem wprowadzający bardzo i cher. e POJ 
m zac PA jg jb w Prze Skraśńch szturmó- ostrzegamy". zaostrzone środki repre- Według biura Conti — gabi- 
dotyczyła warunków, od których wek hitlerowskich. BE + 4,8. (PAT) — Ga- Syjne net uzależnił wprowadzenie tych 


Hitler uzależnił swoje 
do gabinetu. 

Oficjalne rokowania podjęte 
być mają przez czynniki miarodaj- 
ae w przyszłym tygodniu. 

Hitler żąda dla siebie teki 


kancierza, ministra spraw 
wewnętrznych, pracy I gospo- 
darki. 


wstąpienie saradn od dalszego rozwoju i 

tych samych 
obradował komisarycz 
pruski. 

Prasa informuje, iż dekret zas 
wiera wyjątkowo surowe repre- 
sje za uprawianie teroru, prze 
widując rygory aż 

do kary śmierci 
włącznie, 


sprawach 
ny rząd 


i W obronie płac. 
Strajk pracowników miejskich we Lwowie. 


Tramwaje unieruchomione. Wojsko obsługuje 
gazownię, elektrownię i wodociągi. 


Obok tych warunków narodowi 


LWOW 4. 8. (PAT) — W dniu 
dzisiejszym, w związku z zamierzo- 
ną redukcją płac o 10 proc, wy- 
buchł strajk pracowników miejskich. 

Tramwaje dziś nie kursowały po 
mieście. Gazownia, elektrownia i 
wodociągi były czynne, wobec u- 
trzymania instytucji tych w ruchu 
przez inżynierów, mechaników i od- 
dział wojsk technicznych, 


socjaliści wysuwają szereg postu- 
latów natury politycznej. M. in. 
żądają 
niezwłocznego rozwiązania 
partji komunistycznej 


í przyznania szturmówkom  hitle- 
rowskim prawa samoobrony wobec 
ataków komunistów. 

Znamienne oświetlenie tych żą- 
dań rzuca artykuł wybitnego hits 
lerowca, Rosenberga, na łamach 
„Voęjwischer Beobachter*. 


Prezydent miasta, Drojanowski, 
ogłosił odezwę do ogółu pracow- 
ników, wzywając ich do przystąpie- 
nia do pracy w ciągu 24 godzin. 
W odezwie swej, prezydent miasta 
podkreśla szkodliwość strajku dla 
mieszkańców Lwowa i oznajmia, że 
na wypadek niestawienia się straj- 
kujących do pracy — miasto zmu- 
szone będzie wykorzystać wszystkie 


| środki, aby strajkowi przeciwdzia- 
łać, stosując wszystkie rygory prze- 
ciw strajkującym. 

Wieczorem odbyła się wins- 
pektoracie pracy konferencja z u- 
działem przedsíawicielą miasta i de- 
legatów komisji strajkowej. Wobec 
nieustępliwego stanowiska strajku- 
aj, konierencja nie -dała wyni- 

LR 


BERLIN, 4. 8, (PAT) — Do» 
niesienia o zamachach bombo- 
wych i napadach przy użyciu 
rewolwerów, zwłaszcza w porzę 
nocnej, nie ustają. 

ehlauken, w Prusach 
Wschodnich, do wnętrza budyn 
ku sądowego rzucono bombę, 
która eksplodowała, wzniecająę 

ża Í 


— a mm 


bę do domu towarowego. Po- 
wsłały pożar spowodował bare 


Fatalny dzień na Olimpjadzie... 


Narodowi socjaliści — jak dzo poważne szkody, 


twierdzi autor artykułu — nie ma: OW . s > Zamach Ortelsh d 

ją zamiaru S, się od kre: Schabińska 1 Heljasz na szarym końcu. konali osobnicy, przybyli a 
w rządzie, Domagają się oni od- ` 4 1a i ` chodem z Olsztyna. o zama- 
dania im w gabinecie wpływu kie- Biegi kolarskie i mecz hokejow y. chu samochód odjechał w stronę 


rowniczego, do którego inne stron- 
nictwa zmuszone będą zastosować 
się bez zastrzeżeń, 

W stosunku do centrum — 
twierdzi sutor artykułu — narodo- 
wi socjaliści będąc znacznie licze- 
bnie silniejsi, mają prawo wystą* 
pić z żądaniem przyznania im 
trzech czwartych miejsc w gabine- 
cie, przyczem otrzymać muszą te- 
ki, które pozwolą mieć 


decydujący wpływ 
na sprawy polityki wewnętrznej 


granicy. 

W Olsztynie z okna schro» 
niska narodowych - socjalistów | 
postrzelono ciężko w głowę jed- 
nego z przechodniów, W czasie 


LOS ANGELES, 4.8 — Czwarty | czwarta i ostatnia O 4 mir. za A-| ski przyznał ptihar olimpijski za 
dzień Igrzysk olimpijskich nie inerykanką Hall, Angielką Webb |r. b. Szwajcarskiej Federacji Gim- 
przyniósł naszym barwom powo-'i Kanadyjką Wilson w czasie 12 nastycznej. 
dzenia. Zarówno Schabińska jak jsek., Heljasz zajął w dysku trzy- Federacja ta obchodziła nie- 
i Heljasz nie odegrali żadnej roli|naste miejsce ze słabiutkim wy- | dawno stulecie swego istnienia. go z p l „c: 
w walkach, a kontuzjowany Ku-|nikiem 43.59. Na pociechę trzeba LOS ANGELES, 4. 8, (PAT)— bójki między hitlerowcami i ko- 
sociński musiał patrzeć z trybun, |dodać, że pobił on słynnego | W biegu kolarskim na tysiąc me-| munistami w Olsztynie areszto+ 
jak jego przeciwnicy w słabiutkich | Niemca Hirschfelda, Czecha Doude | trów w pierwszym półfinale zwy- | wano kilku narodowych socjali- | 
czasach (3:55 do 3:59) wygrywają |i Francuza Dohoura. Zwycięzca | ciężył Chaillote (Francja) w czasie | stów, u których znaleziono broń | 
przedbiegi na 1500 mtr. Jeżeli |Arnerykanin Anderson miał 49.85/12 minut 8 sekund przed Graye palną. A — 
dodamy do tego wypadek Sie-|mtr. (1). (Australja), W drugim półfinale „Przewodniczący chrześcijań- 
dleckiego, który na treningu w W szeregu konkurencyj osiąg- | zwyciężył Egmond (Holandja) w skich i socjalistycznych związków 
skoku o tyczce skręcił sobie nogę|nięto znów fenomenalne wyniki:|czasie 12 m. i 8 sekund, przed |Zwrócili się do władz policy 
i będzie startować w dziesięcioboju |W skoku © tyczce Amerykanin | Włochem Hellizzari. W° finale |nych o wydanie odpowiednic. 


zarówno w rządzie Rzeszy, jak w A A Elmi ; 5 k ‘Chai j> | zarządzeń, gdyż w przeciwnym 

T tinwalida, musimy uznać |Miller miał 4315, a Japończyk ; Chaillote pokonał Egmonds, zaj zą ZWŁ. "pit 

A BERLIN. 4.8. (PAT) — Hit- e E najgorszy dzień Olim-|Niskida 4.30, na 110 mtr: przez | mując w ten sposób pierwsze miej- razie robotnicy zorganizują aks 
+ 4. 8, 


cję samoobrony, ścigając win= 


r M + | piady. płotki trzy pierwsze miejsća zajęli |sce w czasie 12 minut 5 sekund. rony 
laront KDE gafra my ARAR nie odegrała w |Amerykanie Saling, Beard i Keller; W drugim finale Egmond | nych uprawiania teroru na wła” 
ministra spraw  wewnętrznyc c zwyciężył Chaillote'a w czasie 12|sną rękę i karząc ich 


Rzeszy, von Gayla, z powodu |pizedbiegach na 80 mtr. przez|na 200 mtr, triumfator stumetrówki 


v s 4 : i i ona|murzyn Tolan pokonał swych 
niedostatecznego przeciwdziała- płotki żadnej roli. Przyszła ona dostów a ES i Metcalfe w 


e | doskonałym Czasie 21.2 (rekord 
olimpijski). 

Rozstrzygnięte zostały też i za- 
pasy w w. koguciej złoty medal 
dostał Amerykanin Pearce, w w. 
piórkowej Finlandczyk Pihlajama- 
ki, w w. lekkiej Francuz Pacome, 
w w. półśredniej Amerykanin Van- 
derbeb, w w. półciężkiej Ameryka- 
nin Nehringer, wreszcie w w. 
ciężkiej Szwed Richthojf. 

LOS ANGELES 4. 8. (PAT) — 
Międzynarodowy komitet olimpij- 


Przedstawiciel handlowy 


Sowi etów Wkrótce. odbędzie się w tej spra- d 


. A a) p s o 
zostanie wydalony zE tu. wie druga konierencja z udziałem k 
LONDYN, 4. 8. „Times* dono- |runkiem,™ iż Sy sprowadzać | przedstawicieli sier gospodarczych. 


m. 6 sekund. W trzecim, decydu- 
jącym finale, zwyciężył Egmond, 
zdobywając mistrzostwo tej kon- 
kurencji, 

LOS ANGELES, 4. 8, (PAT — 
Bięg kolarski na dystansie stu ki- 
lometrów wygrał Patvesi (Włochy) 
w czasie 2 godz. 28 minut 5 se- 
kund. 

LOS ANGELES, 4, 8. (PAT) — 
Pierwszy mecz hokejowy na tra- 
wie, rozegrany pomiędzy Indjami 
a Japonią, zakończył się zwycię- 
stwem lndyj, w wysokości 11—1. 


- -— 


według własnego uznania. 


W związku z tem żądaniem 
policja wydała zakaz urządzania +è 
maniłestacyjnych pogre, do 
czego przygotowywali się zaró* 
wno komuniści, jak i hitlerowcy, 
w związku z szeregiem morder- 
czych zamachów, dokonanych 
w ostatnich dniach, 


poli = 
RT ea R . = 
Pięciodniowy tydzień ja 
pracy. 
WASZYNGTON, 4. 8. Dziś od 1 
była się tu konferencja rządowa, Ñ 
zwołana przez prezydenta Hoovers ja 
na temat wprowadzenia 5-dniowego la 
tygodnia pracy. Realizacja tego pro- 
jektu pozwoliłaby na zatrudnienie 1+ 
trzech miljonów bezrobotnych. 


Paragwaj mobilizuje. 


ra 


si z Kairu, że egipski minister|będą wełnę ską, a ponadto, 3 A 
i ola, Na Faydit zarzą- |że szofer przydzielony będzie so- Armja weteranów 
dzenie nakazujące kierownikowi | wieckiemu przedstawicielowi bhan- zrezygno R: = 
sowie.kiej misji handlowej opusz-| dlowemu przez władze egipskie, RR wał e 
czenie Egiptu do 25 Eapen; 4 ów a panom y Rey zz A, z bir t = 
Przedstawiciel  handlow. š arunkó - i 
wietów otrzymał EEA EA na| wany. IE się dobrowolnie rozwią 
pobyl w Egipcie jedvnie pad wa- 


Wskutek zatargu z Boliwją rząd Paragwaju nakazał mobilis 
zacją armji. Na zdjęciu powyższem widzimy oddział piecho+ 
ty paragwajskiej na ulicy Asuncion stolicy tej republiki, 


| między Gemmenich i Bleybetg, 


| gularny- ogień w kierunku prze- |trzymano Samochód z przemytem |tele niemieccy, zostali aresztowani 
| mytników, jednocześnie telefonując|okolo 160 kg. sacharyny, ukrytej | Wczoraj sąd okręgowy w Piotr- 


| ste. 2 IŁ. DZIENNIK ŁODZKI — 5 sierpnia 1032 r. : Ne. 215. 


mA | . . U od tu kiat z ro de desek z Rec że poragwaj mobilize 
Boliwja i Paragwaj odrzucają propozycję Zgody |i iaa toy teneo | We nort Secoren odes 
Daremny apel 19 państw amerykańs ich do rządów obu pa zd | nad reka Mae z p zony gy. perc 
> aj w ce rony granicy brazy- |ców, pułk kawa! oddziały ka 
f krajów. F5 i Por ý fiski przed naruszeniem Km PORÓW poszyt a 
a SoS 4 w a cj ze stron walczących. Prezy- , 4, B. Donoszą z Bu- 
SZYNGTON, 4.8. — Apel |ności wobec ‘swych: obywateli 'stworzenia eskadry "samolotów bo- dent Getulio Vargas zaapelował do |enos Aires, że rząd argentyński wy- 
s pale mamayi tidich pod i pokoleń przyszłych, aby miała | jowych, óddziału samochodów pan ńców stanów Sao Paulo i |słał na granicę boliwijską 20 batas 
pisany wczoraj w poz” spokojnie patrzeć, jak Paragwaj Feraye. t paia, CELU ) Orka pi aby p we Road a eboni i oe aaen 
i ski. ów | zagra! tereny sporne Gran na tarcia fyczne, erowa| nierów, w celu ochrony neutral- 
Boliwii i Paragwaju przez mini- Chaco, é przekracza Jat 20.000 ludzi. część sił na granice Paragwaju. bose Argentyny w konflikcie boli- 
stra spraw zeczy USA Eramaa] przedstawiciel NOWY JORK, 4. 8. Nadchodzą - NOWY JORK, 4. 8.— Donoszą | wijsko-paragwajskim. 
Stimsona, zo: wczoraj dorę- oświ i 


Sony, że wojska Boliwii pierwsze rę Ő 
wW e tym państwa Ame- [poczęły działania wojenne oraz 
aly, ab 


EEE nae nt ak ea a a] Orkan nad polskiem wybrzeżem. 


dany był pod arbitraż między- |traż międzynarodowy 


7 by obie stron kiem, że arnija boliwijska wy- 
oraz ADT aeia kóre cofa się z Gran Chaco, a w Jachty zerwane z kotwic. 
zajmowały przed „rozpoczęciem | szcz go oraz Puerio Nawałnica zalała ulice w Sopotach. 
i | „ Pecho 0S 
SP Dziewiętnaście państw to Enke zagrabione w dniach GDYNTA 4.5. Wskutek szale- GDAŃSK, 4.8. Gwałtowny, kil- Zawezwano pomocy straży og- 


zilo Boliwii i Paragwajowi, że ostatnich. Dopóki to nie nastąpi, |incej w nocy ulewy mosty kolejn- kogodzinny deszcz, który padał no» | niowej, jednak nie była gua wsta- 
nie uznają żadnych zmian tery- | wojska Paragwaju nie cofną Się fey | kołowy na kanale portowym, fey dzis/ejszei, wyrządził wiele szkól | nie uannąć szybko wielkich mas 
torjalnych, uzyskanych w dro-,ani na 4! prowadzącym do Oksywia, zostaly | w Gqęńsku 1 okalicy. wody, która zalała piwnice i wiele 
dze wojny. | NOWY JORK, 4. 8. — DOnoSzą | zepwgne. Urząd morski przystąpił Ulewa wyrządziła znaczne szko- | sklepów i 
Dziś nadeszła do Waszyng- z La Paz,,że odeszły dalsze posiłki | wtychiiast do naprawy obydwu dy. w Sopotach, gdzia wielkie ilości Nad ranem wskutek podmycia 
tonu odpowiedź Boliwii, że za* | na front. Departament Tarija Sfof- | mostów. wody, spływając do ni'ej położo» |fundamentów runęła murowana ścia 
chowanie się Paragwaju stawia | mowat dwa rezerwowe pułki pie-| Barza wyrządziła szereg szkód 
ten kraj poza nawiasem prawa |choty, departament Tupiza pułk ka- | porcie „Jachtkiubu*, na wybrze- 
i zmusza Boliwię do akcji o” |walerji, departameniy zaś Santa zę Wilsona. 
chronnej. Boliwia poczuwa się | Cruz, Trinidad, San Matias opodat- Hursgan zerwał z boi jncht 
do zbyt wielkiej odpowiedzial- | kowały się dobrowolnie na rzecz „Mohort* na którego pokładzia 
- znajdowało się dwuch „ludzi. Kapi» 
tan wrstal natychmiast z pomocą 
holownik „Ursus*, który jednak 
Po 100 marek rz ny nie mógł dopłynąć do „Nohorta”, 
g yw Dopiero wysłana ary fa łódź 
i 1 motorowa „Pilot 2* zdołała dopra- 
za przymusowe lądowanie w Niemczech. (motoro Ee: r en", 
BERLIN. 4 8. — Dwaj lotni- | marek, jako umorzone aresztem| Tej samej nocy zerwany został 
ey polscy, którzy w sobotę wy- | śledczym, odsiedzianym w hote- |z kotwicy jacht „Łida*, który rza- 
lądowali przymusowo w Stric-|lu, Grzywnę uiścił konsul pol- |cony zostal na wybrzeże Wilsona 
kershagen koło Słupska, zostali |ski w Szczecinie. Jacht odniósł poważna szkody. 
wyrokiem sądu skazani na 100| Samolot, należący do eskadry| Również zerwał sią z kotwicy 
marek grzywny za przekroczenie | myśliwskiej w Packu, będzie | wiclki jacht „Temida I*. 
przepisów 0 komunikacji po-|zdemontowany i odtransporto- Wszystkie trzy jachty zostały 
wietrznej. wany do Prus. odprowadzóne do warsztatów  Sto- 
Obu lotnikom zaliczono 50 czni. 


nych części miasta. gromadziły się |na jednego z budynków. 
na ulicach pod dwoma wiadaktami. Straty dość poważne, 
Pod jednyin ż tych wiaduktów wo- 

da dosięgła półtora metra ponad ——— 
poziom ulicy. 


Amerykański szef sztabu 
przybędzie do Polski, 


WARSZAWA, 4.8. — W naj- 12 września gen. Mac-Arthur 
bliższym czasie przybywa do|wyjedzie do Rumunji, gdzie m, 
Polski szef sztabu neralnego |in. odwiedzi ośrodki wojskowe 
Stanów Zjednoczonych, generał |w bjii. Z Rumunji amery* 
Mac-Arthur. kański szef szabu generalnego 

Przyjazd jego nastąpić ma 7| wyjeżdża do Czechosłowacji. Ge- 
września wieczór, a pobyt w Pol-|nerałowi Mac-Arthur towarzy- 
sce potrwać ma 5 dni. Gen.|szyć będzie kilku oficerów szta- 
Mac-Arthur obejrzy ośrodki wy- |bu generalnego armji amerykań" 
szkolenia wojskowego i prawdo- | skiej. 
podobnie weżmie udział w przy- W roku ubiegłym gen. Mac- 
padających w tym czasie mane- | Arthur odwiedził ugostawig, 
wrach niektórych jednostek woj-| gdzie obecny był na wielkic 
skowych, Bliższy program szcze- | manewrach armji jugosłowiańe 
śółowy nie jest jeszcze ustalony. ! skiej, 


Burza nad Kieleckiem 


dził aż zkody. 
ET ARNa Y a] Na cznie Ławki = Kabe 


SSOR a ŘE 


Bitwa na granicy belgijsko-niemieckiej. 
Trzystu uzbrojornychpřzemytników stoczyło walkę 
ze strażą graniczną. 


BEPLIN, 4.8 — Dzisiejszej no-|nemt siłami ndało się odeprzeć W bitwie poległ jeden prze- 


cy rad rankiem zdarzył się na|zuchwały napad, mytnik i dwu sltażników celnych | sie wczorajszej burzy, która prze- | burza połamała przydrożne, stara 
granicy niemieckiej w pobliżu Kilkunastu rannych -przemytni | Kilkunastu jest ciężko rannych. szła nad Kielcami i okolicą, po-|drzewa na przestrzeni pół kilo- 
Akwizgranu wypadek, który niema |ków aresztowano, reszta zbiegła, Cały ten wypadek jest czemś| wstały w wielu miejscach, od u- | metra, 

precedenst w historji. unosząc większość Kontrabandy.| dotychczas niespotykanem w sto-|derzeń piorunów, pożary. Padające drzewa 


Banda przemytników, licząca | Sądząc z kilku- ceptnarów jedwa- sunkach europejskich. Tylko bo- 
około 360 osób, uzbrojonych w |biu, pozostawionych przez. prze-|wiem w Ameryce słyszało się 0 
rewolwery dużego kalibru (mauze= | mytników sia placu boju, €ały ła-|tak bezczelnych napadach zorga: 
ty z kolbą) zaałakowsła granicę | dunek musiał mieć wartość kilku |nizowanych i uzbrojonych band 
belgijsko-niemiecką, na przestrzeni | miljonów, przemytniczych. 


W miejscowości Wzdół Rzą- |linję telefoniczną, łączącą 
dowy. plorun uderzył ‘w dom leśnictwo Snochowice z agencją 
Stanisława Furmańczyka, przy- |pocztową w Łopusznie, 
czem porażeniu uległo czworo 
drobnych dzieci, Troje porażo- —————— 
nych dzieci zmarło, 


Karczemny ton prasy niemieckie] 
Napaści na Polskę z powodu... Rintelena. 


BERLIN, 4.8, Prasa niemiecka 
w związku z protestem posła pol- 
skiego S. Wysockiego przeciwko 
obrażającemu uczucia polskie usu» 
nięcin sztandaru przez v. Rintelena 
pozwalą sobie na niesłychanie Ob» 
rażliwe napaści pod adresem Polski. 

Organ Hitlera „Angrifl* pisze 
m, im: „Trzeba sobie nareszcie 
zdać sprawę z tego, że niema się 
fa z ludźmi cywilizowanymi*, 

W zawiązku z odpowiedzią v. 
Nonratha na notą polską, „An* 
grifi“ piszę, iż „władze niemieckie 
nareszcie odpowiednio traktują 00- 
rad É 


pragnąc przedostać się siłą do Za 

cy graniczna, na widok bieg: i przemyt sacha y ny. 

pace tyraljery przemytników, daia Obywatele Rzeszy przed piotrkowskim 
ocżąlkowo: salwę w powietrze, 

na którą przemytnicy odpowle- sądem okręgowym. 

dzieli strzałami: Celnicy padli na| - przed kilku miesiącami w Woli|ksander Russin i Georg Bohm 
ziemię počzem- tozpoczęli  re-|Kamockiej, pod Piotrkowemi, za-|obaj mieszkańcy Bytomia, obywa: 


Rintelen ma być wedhig infor= 
macyj prasy niemieckiej odwołany 
z Polski w najbliższych dniach, 
Oficjalnego potwierdzenia tej wim 
domości aj rze niema, 
„Deutsche Allgemeine Zeitung" po 
daje, że Rintelen miał jakoby przed 
kilku tygodniami zostać powołany 
do urzędu spraw zagranicznych w 
Berlinie i wówczas już desygno* 
wać miano jego następcę, radoę le- 
gnoyjnego Schliepa. Dyspozycyj tych 
w obecnej chwili nie można było 
już cofnąć. 


wzdłuż granicy o posiłki; Strze-|w różnych schowkach auta kowie skazał obu i 
i y f . przemytników 
lanina trwzła około pół godziny| Samochód i sacharynę skonfis- |pe 3 miesiące więzienia i po 


i szala zwycięstwa zaczęła prze-| kowa i tni .5 
chrine sią 24 Mione: przedytaików, owano, Dwaj przemytnicy, Ale- 54,524 zł. grzywny. 


którzy posiadali znaczną przewagę 


ig o A chwili przemytnicy Krwawy pościg za bandytą. 


zantakówałi straż celną, zrywając ieci ió ioy 
T a r oa Saale Pięciu przechodniów ciężko rannych. 


Jednocześnie część przemytników, | BERLIN, 4.5, (PAT) W czasiej W wyniką strzelaniny jeden 
objncżona tobołami kontrabsndy, | pościgu za bandytą, który plano- policjant zostat ranny, Bi Frain 
usilowałą prześlizgnąć się ż boku. |wał zamach na kasę filji Banku | przechodniów odniosło ciężkie ra- 

„ Manewr ten udał się w pewnej|Rzeszy w Szczecinie, wywiązała |ny postrzałowe, Samochód pogo- 
+ ay Sin a oz są się ZP ua ulicach miasta. |lowia policyjnego, biorący udział 

ków istotnie zdołało przedo- ościg zakończył się Śmiercią | w i 

stać się na stronę niemiecką. Re- banro Rae : ag X > dll 
szła, pod gredem kul przypadła 
znowu do ziemi. Wkrótce nadje- 


Skały, posilki w izbia_ okolo 100 Echa strajku górników belgijskich. 
k Fałszywe doniesienie prasy. 


Ma 4. AÀ (BAT) zł mj ein Portocy materjalnej Ý 
. . a cznych ukazała się | uspokojenia ich. 
Polski pawilon zdomość, urzędnik konsulata : 
na wystawie w Chicago. Ry i udał się do miej» - 5 p 
CHICAGO, 43. (PAT) W związ |do aci Obletych strajkiem, gdzie Greta Garbo kupuje |=: 


su z wystawą chicagowską powstał |do ‘apiela ć willę Ivara Kreugera. 
(lecie: BZ pienia do pracy | złama- e ger 


szelniejszą hołotą polsk ą 
m ską*, | ; 

ki Post 5, olaa PowrótP.Prezydenta 
nius ena 2 Warszawy wszeci= i 
€ kt „Deutsche Zeltugg” pi- z gdyńskich uroczystości. 
sze: „Odwołsnie Rinteleoa powin-=| WARSZAWA, 4.8. Wczoraj po- 
na "niezwłocznie zostać oofniąte | wrócił do Warszawy p. Prezydent 
| ple pozostawić polskom żadnej 
r do przypuszczenia, it nn- 
st RO w Związku z ilacyden: 
lenti že zachowanie się niemiec- 


oraz szereg wy h urzędników. 
Ban: Prezydent Rai po po- 


asy niemieckiej jest 
bywałem w stosunkach 


dalenniki polskie, za bardzo pow- 

słągiiwe notatki o von Riótolnie, 

óry przecież obraził nasze upzu- 
cia narodowe, bgły konfiskowane, 
ze war rządu niemieckiego nie 
zrobiono nie dla  pohamowania 
obelg rzucangch ną Polskę przez 
wisma berlińskie. 


cny będzie w Warszawie na pią” 
tym walnym zjeździe straży pożar 


n A 

IŚ b. m. pan Prezydent wyje 
dzie do Częstochowy, gdzie weż 
mie udział w uroczystościach 550 
lecia istnienia klasztoru Jaśnogór 
skiego. 

17 b. m. pan Prezydent po 
wróci do Warszawy. 


—_ 
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kolesia w lipcu. 
Przemierzyłem dobre dwa ty 
siące kilometrów Niemczech, 
ze Wschodu na Żachód, z Pół- 
nocy na Południe, Szukałem słyn- 
nej „nędzy niemieckiej”, o któ- 
rej tyle mówi się na świecie i 
którą tak szeroko roznosi propa- 
ganda niemiecka — ale „nędzy” 
tej nie mogłem się doszukać, 
Niemcy: naturalnie dotknięte 
są kryzysem niemniej, aniżeli 
inne narody, Pod wielu wzglę- 
dami są dotknięte nawet silniej, 
ale nie mogą Niemcy przyswa- 
jać sobie pierwszeństwa nędzy, 
nie mogą sobie rościć pretensji 
do rekordu biedy, nie mogą żą* 
dać od świata wystawienia sobie 
świadectwa ubóstwa najpierwszej 
klasy, jak tego domagają się 
wszystkie rządy niemieckie, 
zrobocie jest bardzo- do- 
tkliwe, W robotniczych dziel- 
nicach widzi się naprawdę sza- 
lony spadek stopy życiowej, Ale 
nie trzeba zapominać, że ta stopa 


życiowa byłą zawsze stosunkowo ' 


wysoka, wyższa, niż w krajach 
sąsiadujących z Niemcami, jak 
Polska czy Francja, Spadek 
stopy życiowej obniżył się bar- 


krajach nie byłby jeszcze okrzy- 
czany, jako wyjątkowa nędza. 
Różnica jest bardzo bolesna dla 
tych, którzy ją odczuwają, ale 
nie daje to 
skarg, zagłusza 
nych narodów, 
sileniem. 
Cierpi i chłop niemiecki, ale 
i ten chłop przecież od wielu lat 
lepiej i bogaciej żył, niż chłop 
słowiański i jego kłopoty są! 
znowu tylko stosunkowo nieprzy- 
jemne, f 
Cudzoziemiec, przyjeżdżający ' 


dzo, ale poziom obecny w okray- 


dotkniętych prze- 


jeszcze powodu do; 
jących skargi in-, 
| 


TL. 


Žale na'e 
„Nędza,” Której m 


Sytuacja Niemiec w świetl 


DZIENNIK ŁODZKI 


jest na całym 


pełne jest kuracjuszów: brak cu* | świecie. 


dzoziemców, ale Niemców jest 
sporo. Liczne 
scowości i szlaki wycieczkowe 
nie mogą narzekać na brak 
ści. Goście ci są bardziej 


ine miej-|S 


go- |zynowej na d 
o-Ale te sta cje wszystkie są czyn- 


Spadł ruch samochodowy, 
ył mi się na to właściciel 
świetnie wyposażonej stacji ben- 
rodze do Koloni’, 


Słuszny protest robotników 
Łódź ma zbyt wielu własnych 


aby zatrudniać elemen 


Do starostwa grodzkiego w Ło- 
dzi wpłynął protest przedstawicieli 
związków robotników budowlanych 
„Praca*, dotyczący zatrudnienia 
pzez poszczególne firmy budowla- 
ne robotników i rzemieślników, 
przybyłych nietylko z poza terenu 
Lodzi, lecz również z poza terenu 
województwa łódzkiego. 

W proteście swym -robotnicy 
budowlani stwierdzają m. in. co 
następuje: gdy łódzka firma „Kon- 
struktor* otrzymała zamówienie na 
budowę stajen dla kawalerji, stac- 
jonowanej w Skierniewicach, ma- 
gistrat tego miasta zastrzegł sobie, 
iż firma ma prawo przysłać do 
Skierniewic tylko swego kierowni- 
ka robót i podmajstrzego, zaś 
wszyscy pozostali robotnicy 
rzemieślnicy, w liczbie około 180 
ludzi, winni być trudnieni wy- 
łącznie z pośród miejscowych bez- 


robotnych. 
W przeciwieństwie do tego słusz- 
nego najzupełniej postępowania 


magistratu skierniewickiega — pod- 
kreśla memorjał — prży - budowie 
szkoły gospodarstwa na ul. Wod- 
nej w Łodzi, zatrudnionych jest aż 
24 rzemieślników i robotników z 


dziś do Niemiec, i znajduje się powiatu kaliskiego i z kilku po- 


pod wpływem tych wszystkici 
alarmujących wieści, które sze- 
rzy propaganda niemiecka i spo- 
dziewa się strasznych rzeczy, u- 
mierających głodnych na ulicy, 
walących się domów, rdzawieją- 
cych parowozów, porzuconych 
fabryk i Bóg wie czego, Tym- 
czasem, zewnętrznie nic się nie 
zmieniło w _ uporządkowanych 
Niemczech. Drogi 
i bardzo często naprawiane. 
miastach ruch jest mniejszy, niż 


zwykle, ale to jest udziałem | 
wszystkich krajów, Hotele saj 
puste, jak i 


dzieindziej. Sklepy 

narzekają w Berlinie, jak i wPa | 
ryżu i w Londynie, | 
aeżątaiąa pięknę miej- 
scowości Środkowych Niemiec, 
jak Harz i okolice Kassel i 
tyngi. Góra Brocken, niemiecka 
Łysa Góra, pokryta jest tysią- 


są doskonałe, ktoracie pracy, pod przewodnic- 


Kadeci marynarki norweskiej w Gdyni. 


Bezoworna 


strajk w przemyśle dzianym trwa 
i nic nie rokuje szybkiego zakończenia, 


Wczoraj odbyła się w inspe- 


twem inspektora  Rutkiewicza, 
narada z przedstawicielami praco- 
dawców i strajkujących z małego 
i średniego przemysłu dzianego 
w Łodzi. 

Obie strony nie odstąpiły od 
swoich żą pracodawcy od 
proponowanej obniżki zarobków, 
strajkujący — od postulatu spi- 
sania umowy na wzór Z 
zeszłorocznej, z utrzymaniem tyc 
samych stawek, 


wiatów położonych w wojewódz- 
twie kieleckiem. 

Robotnicy budowlani Łodzi do- 
magają się w wystąpieniu swojem 
u władz starościńskich kategorycz- 
nego zakazu angażowania pracow- 
ników budowlanych z poza granic 
Łodzi, tembardziej, że na prowincji 
jest stosunkowo łatwiej o pracę 
przy robotach budowlanych. 


e bezstr 
Kraj bogatszy niż inne. 


cami turystów. Bad Windungen szczędni, ale tak 


l — 5 sierpnia 1932 r. 
Ksport. 


ożna pozazdrościć. 


onnych obserwacyj. 


ne i jest ich bardzo wiele, Rzad- 
ko w którym kraju jest tyle tak 
doskonale urządzonych stacyj. 
Rzadko w którym kraju jest 
tyle innych doskonale urządzo- 
nych rzeczy, których wyliczenie 
zalęłoby całe stronice. Rzadko 


budowlanych. 
bezrobotnych 


t napływowy. 


Pozatem, 
łódzkich bezrobotnych, władze przyj- 
dą z pomocą skarbowi państwa, 


który będzie miał możność ograni- 


czenia wydatków na pomoc usta- 
Ko czy doraźną dla bezrobot- 
nych. 


Bezdomni w nowych pomieszczeniach 
47 rodzin w domkach na Chojnach. 


Wobec wykończenia 8 domów |zostałymi 18 lokatorami zawarte 


drewnianych w  Chojnach, Magi- | zostaną u 


strat zlikwidował schroniska miej. 


skie, mieszczące się dotychczas|do kategorji 


mowy najmu ze względu 
na zaszeregowanie tego budynku 
miejskich domów 


przy ul. Napiórkowskiego nr. 76, „il czynszowych. 


przy ul, Wólczańskiej nr. 20, prze- 


znaczając równocześnie 78 miesz- | === A A 
Śladem bezrobotnego dziadka... 


kań w domach drewnianych dla 
rodzin, ulokowanych w swoim 
czasie w wyżej wymienionych 
schroniskach, Z pośród. osób, \ njo- 
kowanych przez wydział opieki 
społecznej w domu przy ul. Na- 
piórkowskiego nr, 78, przeniesiono 
do domów drewnianych w Choj- 
nach 47 rodzin, natomiast z po- 


konferencja 


Wobec tego przedstawiciele 
robotników pierwsi opuścili lo- 
kal inspektoratu pracy, zaś przed- 
stawiciele pracodawców, — od- 
byli jeszcze dodatkową naradę 
z inspektorem pracy. 


Terminu nowej narady nie! 


ustalono. Zatarś utkwił na mar- 


twym punkcie Strajk w dalszym =P 


ciągu trwa, obejmując nadal 
wszystkie zakłady małego i śre- 
dniego przemysłu dzianego, 


Nie będzie ulicznej 


sprzedaży węgla 
z wozów. 
Stery drobnókupieckie wystą- 


piły w swoim czasie z protestem 


I 


+1 
pi 


| 


i 


{stował. 


przez zatrudnienie 


Str. 3. 


który kraj tak bujnie i tak sze 
roko rozbudowywał się i inwe” 
W ciągu kilku lat 
1927—1930 Niemcy przecież wy: | 
dały kilka miljardów marek na 
same inwestycje miejskie i pos 


siadają dziś najwspanialsze sta= i 


djony, sieci autobusowe i t p. 
Przemysł niemiecki doszedł da 
najwyższych szczytów techniki, 
Chciałoby się Niemcom, żeby ` 
ten rozwój trwał wiecznie i żeby 
wyprzedzał cały świat. Ale na« 
wet zatrzymany wswym rozwoju 
rozkwit Niemiec powojennych 
postawił je na poziomie wyższym, 
niż reszta Europy. 

Utrzymanie się na tym pozio. 
mie w okresie kryzysu jest niemo 
źliwością, której naród niemiecki, 
podbechtywany przez rządy, zmie« 
rzające do unicestwienia traktatów, 
nie chce uznać. 

Nic nie zmieni przekonania 
Niemca, że jemu jest właśnie naj- 
gorzej, że on właśnie najbardziej 
cierpi od kryzysu. Ale cudzoziemiec, 
patrzący na obecny stan rzeczowo, 
widzący, jak wiązania organizmu 
gospodarczego Niemiec dzielnie sta- 
wiają opór kryzysowi, jak społe- 
czefistwo narzekając i płacząc, twar= 


|do i spokojnie znosi ciężary prze- 


silenia, jak, pomimo politycznego 
przewrotu, machina państwowa nč= 
dal sprawnie pracuje —cudzoziemiec 


ten nie przyłączy się do lamentów 
niemieckich. 
= 


w= 


Dwaj synowie b. uastępoy tronu niemieckiego bawią obecnie 


w Ameryce, 


łowaniem drzewa. 


Jubileuszowa pielgrzymka z djecezji 


gdzie są goścmi miljonera Bigelow,a. Na zdjęe 
cin powyższem widzimy oba bezrobotne książątka zająte 
Pośrodku— gościnny mr. Bigelow. 


pi- 


przeciw uprawianiu ulicznej sprze- 
daży węgla z wozów. 

W proteście tym podkreślano 
szkodliwy wpływ konkurencyjny 
handlu ulicznego, który pogłębia 
zubożenie detalistów opałowych. 

W związku z tem łódzkie sta- 
rostwo grodzkie wydało zakaz u- 


łódzkiej. 
1200 osób wybiera się do Częstochowy, 
i Powrót pielgrzymki z Czesto. 
NAK prady - dowy dą: Loan wagi w SB 
T 


15 sierpnia w godzinach wieczor 
rowych. 


ajszym pod 
mJ. E. ka. bisku- 


oas 


licznej sprzedaży węgla, udzielając é j do Częstochowy. iezależnie od Łodzi wyru+ 
organom policyjnym odnośnych a zebraniu powołano komi- |szą pociągi pątnicze z Koluszek 
instrukcyj. tet wykonawczy, do którego we- |i Piotrkowa. Pielgrzymka będzie 
a i ks. pral Wyrzykowsii, ks.|wspólna; dla mężczyzn i dla 

Tyfus na przedmieść. |grai. Szabelski, ke dyr St. Na. obet i 
Pomimo daleko idących za- | wicki ka sk Nasięrowski, ia > żę: złu lala dip 
i i » Raje! olcz i bywać należy w :h pas 
biegów wydziału zdrowotności ona i A eaea Tone dek uddiadz Z At dd 


pk d a b 
j środy w: cznie, je 
Erie © ialne udzielać 


e 
hey CIE aek i braku o- 
i, nier: 


wanymi przez rodzinę przed wła 


= pociągów po 
Szkoły Morskiej które w dniu 


Kadeci norweskiej ze statku szko! 
„Statraad Lemenknhi* wzięli udział w Święcie Morza w 
ni. Na ilustracji nasyej widzim młodych m 

<kich przed gmachem Państwowej Szkoły 


1 
narzy norwe- 
AR 
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W podziemnym światku warszawskich karciarzy. 


TRAFIŁ FRANT NA FRANTA. 


Niezwykła przygoda króla szulerów. 


Szulerzy warszawscy uchodzą |przy. wytwornym obiedzie w re- 
w swoim fachu za mistrzów |stauracji hotelowej i tutaj nastą- 
wszechświatowej marki. Procede» |piło „przypadkowe” zetknięcie się 
rzyści ci bardzo często operują|z obywatelem. Po kilkunastu mi- 
nietylko poza stolicą, ale też wy-| nutach towarzystwo już grała w 
jeżdżają na gościnne występy za» pokoju hotelowym w baka. Zgod- 


granicę. Kroniki kryminalne naj- mie z zasadami szulerskiemi, po- 
większych zagranicznych omów |czątkowo obywatelowi dawano wy- 
gry grać „Ofidra* miała już na stole 


5,000 złotych wygranych. 


których bohaterami są warszawscy | W pewnej chwili jednak taktykę 
zawodowcy. zmieniono i rozpoczęły się „wol- 
Jednym z najsłynniejszych szu lty“, w języku szulerskim oszukań- 
lerów warszawskich jest, obecnie|cze manipulacje. 1 oto stała się 
jut wskutek nodeszleza wieku — jrzecz nieoczekiwana, fakt, z któ- 
„emeryt”, niejaki Daniel L—au, |ryfu król warszawskich szulerów 
który uchodzi w swojem pronie|dotychczaś nie spotykał sie. „Wol- 
za „asa“, niemającego sobie rów-|ty* mie udawały się, Mimo wszy- 
nego. stko u obywatela okazywała się 
Pan L—au odznacza się nie-|karta mocniejsza i starzec zgarniał 
zwykłą wytwornością manier i dy-|gotówkę szulerów. W pewnej 
styngowanym wyglądem, Zawsze 
starannie wygolony, © wyniosłym 
wyrazie twarzy, ubrany jak z igły, 
sprawia wrażenie niezwykle do- 
datnie. W domu p. L—aua 


notują liczne afery; 


panował ton wielko= 
światowy. 


Synowie jego wychowywani byli z 
niezwykłą starannością. Publiczną 
jednak tajemnicą bylo, że wszy- 
sikie środki czerpie L—au wyłącz- 
pie ż „szulerki*, 

Specjalnością l —aua były po- 
ciągi luksusowe. Co kilka tygo- 
dni wyjeżdżał w podróż, operując 
przeważnie w pociągach Warsza- 
wa— Paryż — Ostenda itp. Po każe 
dej takiej podróży L—au przywo- 
zil pokaźniejsze kwoty. 

Pozatem L—au i jego spólni 
cy czyhali na „frajerów* w War 
szawie. Mieli w pierwszorzędnych 
hotelach naganiaczy, którzy 


W jednym z sądów paryskich 
odbyla się w tych dniach jedyna w 
swoim rodzaju rozprawa. Powódką 
była pewna 


„Nie dbacie o 


Pewien francuski kongres lekar- 
ski ustalił, że w ciągu ostatnich 
lat wzrasta liczba dziewcząt w wie- 
ku od lat 15 do 25, zapadających 
na gruźlicę. 
| Kongres. stwierdził, że jest to 
wina teraźniejszych kobiet, a wła- 
ściwie mówiąc, ich trybu życia. 

„Młode dziewczęta teraźniejszej 
doby“, głosi raport kongresu, zbyt 
lubią tańce i kino i za późno cho- 
dzą spać. 

Pozatem kokieterja każe im no- 
sić cienkie pantofelki i pończoszki, 
oraz zbyt przewiewne sukienki. 


podsuwali zamożnym 
gościom myśl zagrania 


i odpowiednio stykali kandydata 
na ofiarę z szulerami. 

Pewnego dnia L—aua zawia- 
domiono, że w hotelu Europej- 
skim paca bogaty stary oby- 
watel z Lubelskiego, który wyraził 
życzenie zagrania w karty. L—au 
w pół godziny później siedział już 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 


NIESAMOWITY MANEKIN 


Powieść sensacyjno-kryminalna 


43] PRZEDRUK WZBRONIONY. 


Streszczenie początku. Dłuższą chwilę stał nierucho- 
Na torze kolejowym znaleziono mo, czekając odgłosu padającego 


skradziony z wystawy krawiec- mienia. 
kiej manekin z pokaleczoną twa- — Chodźmy! — powiedział 
rzą i nożem, Sj pz w pierś. si wreszcie. 
ża, a s poli m imd Ma.| , Gdy dochodzili do werandy, 
Fan wyj śl 0, MASE 
azuje się, iż głowa mane- — Nape i iej 
s a r pewno niema w niej 


więcej niż pół metra wody. 
ROZDZIAŁ XXIL 
Pan von Bismarck. 
Tego samego wieczora, w pa- 


re, godzin później, Malaise spot- 


PP. Lecopki 
1 stanowiła et Leona Lecopte, 
każ pam paru laty naglą 


jest dowodem 
e poż nieznanego mordercy 


Przesłochanie rodzeństwa Le- nareszcie Jeróme'a. ostatnio, Sama ją wciągałam, 
ona — leny | Armanda Czas jakiś błądził koło łarmy|_ — Dziękuję —rzekł Malaise, — 
pu nazastscnaj Eaglebienne'a, poczem, nie zwa- 
ie daje a aiats — Emila zając na ujadanie psa, wszedł 
Wówczas podejrzenia jnzpek- A ścieżkę i na podwórze.| — Jest teraz. 
= ąz a przeciwko Pare okien b oświetlonych, — Może pani zechce pozdro- 
ów — Lepoldowi tce] Lecop- | między niemi í pokój, w którym | wić go ode mnie... I ojca.. I Irmę 
dawno wy wię. |è ld Trachet. Napewno |i jej syna — dodał, odchodząc, 
oi Trochet, syn sia- apa Przy nim Irma, zadowo- rdze M, się z5; Jf o 
mial w swoim czasie niesluseoie Nagle pria A TP. S powrócił, wyjął z kis- 80 
DA dói rolas w agli orzyły się zielone |szeni latarkę elektryczną i oświe 
obecnie — — gta Bl drzwi i ił nią front domu. Najwidocz- 


z więzienia ia sylwetka 


puszczony. 
Stara Irma zostaje przez Lan pytanie, 


zawiadomiona o uwolnieniu 
—T panno Janino, — 
kj Odpowiedzi) Malaise, — Spa- 
Zasagizy "kamyk, którego a Proszę, niech wejdzie, 
z wyprostował się.| — Nie, nie, chciałem tylko 
wię i wrzucił go « Ale skoro pani, — |g 
do dziewczyny, — Niech 


pre kret się w nich | tli 
kobieca. niej zadowolony z tego, co zo- 


— Kto tam? — rozległo się |baczył, zgasił latarkę i udał się 


chwili L—au powstał od stołu. 
Kamienna twarz jego nie wyrażala 
żadnego wzruszenia. „Nie idzie 
mi okropnie karta przestaję grać” 
— oświadczył, Obywatel jął na- 
mawiać jednak do dalszej gry. 

— Zgsdzam się zagrać jeszcze, 


jeżeli pan podwoi hank 


— oświadczył wreszcie sz"ler, Na 
stole leżało 7 tys. zł. Obywatel 
chętnie się zgodził na tę propo- 
zycję, dokładając jeszcze 7 tys. zł. 
L—au z pełnym spokojem usładł 
do stolika. Obywatel rozdał kar- 
ty. W pewnej chwili L—au bły- 
skawicznie zgarnął całą gotówkę 
do kieszeni i chwycił starca za 
rękę. Obywatel szulerował i zo- 
stał przyłapany na gorącym u- 
czynkuł — Siedź cicho — zasy- 
czał L—au bo jeszcza możesz O- 


bardzo piękna paryżanka, 
której nazwiska jednak nie wymie- 
niono. 
Panienka ta, pochodząca z bar 


swe zdrowie”, 


Kongres lekarzy potępił... kobiety. 


Dalej, jadają zbyt mało i zbyt 
pośpiesznie. 

Wszystko to wynika, jak iwier- 
dzą ci poważni lekarze, ze zbyt- 
niego usamodzielnienia się kobiety. 

Dawniej, gdy dziewczyna z pod 
opieki rodziców przechodziła pod 
opiekę męża, była zdrowsza. Sama 
nie potrafi dbać o swoje zdrowie. 

Czy poważani, antyfeministycz- 
nie nastrojeni lekarze mają słusz= 


ność? 
Chyba trochę przesadzają 


be aas] 

pani pozwoli, że zadam dwa py- 
tania... Czy istotnie zaniosła pani 
Leopoldowi Trachet szklankę 
mleka w nocy z 14-ego na 15-ty, 
około godziny jedenastej? 

— Z całą pewnością — odpo- 
wiedziała córka farmera, 

— Była jedenasta? Jest pani 
tego pom : 

— Zupełnie pewna. Idąc na 
góre słyszałam, jak ni zegar. 

aczego pan o to pyta 

= Tak sobie... 

Malaise uśmiechnął się, 

—. Widzi pani, inspektorowie 
policji zadają zawsze 
pozornie bez powodu. teraz 
niech pani mi powie,. Czy dra- 
bina stoi tu zwykle oparta o 
ścianę? 

,— Jaka drabina? — zapytała 
dziewczyna, wychodząc na dwór. 

ich, O; nie. Zawsze wciąga 
się ją na strych, Zapomniano o 


|niej napewno dzisiaj... 
— to się często zdarza ? steczk 


zy 
— Nie.. w każdym razie nie 


w por miasteczka, 


róme'a. Nie odrazu go 
bo widział tylko jego p 
parę metrów ą 


«== Dln wieczór Jeróme. 


ytania | 7 


|powiedział Jeróme. — T: 


właśnie spotkat Je- 
z. 
ecy o|pan bierze,, Ja 


przed sobą. 
rzyśpieszył kroku í dogonił | wania Bióeko 
-- Ognia? 


berwać po buzi, W zagarniętych 
pieniądzach była przegrana L—aua, 
jeszcze kilka tysięcy „czystego 
zysku”. Dodać zaś trzebą, że we- 
dług zasad zielonego stolika, w 
razie przychwycenia kogoś na szu» 
lerowaniu partner 


ma prawo zabrać całą 
gotówkę ze stołu. 


Była to niezwykła partja. Wszy- 
scy partnerzy byli szulerami, prze- 
ciwnicy jednak, każdy z osobna 
myślał, że ma przed sobą ofiarę. 
Rzekomy obywatel z Lubelskiego 
był podróżującym szulerem, który 
sądził, że znajdzie ofiary w hotelu. 
Tymczasem trafił na króla szule- 
rów i... przegrał stawkę, Była to 
jedna z najbardziej niezwykłych 
preygód króla warszawskich szu- 
erów. 


Piekna doktorka filozofji 
„nagą tancerką“ w nocnym kabarecie. 
Podwójne życie panny z towarzystwa, 


dzo szanowanej rodziny, a przytem 
posisdająca tytuł doktora filozofiji, 
była czemś w rodzaju dr. Jekylla i 
mr. Hyda'a w spódnicy, wiodąc ży- 
cie podwójne. 

W dzień była sobie zwyczajną 
damą z towarzystwa, mieszkającą z 
rodzicami, bywającą u znajomych i 
w teatrze, w nocy zaś wymykała 
się pokryjomu, aby w jednym z 
kabaretów występować 


w roli nagiej tancerki. 


Cieszyła się wielkiem powodzeniem 
i zwana była „Królową nocnego 
życia Paryża”. 

Po pewnym czasie między nią 
a właścicielem kabaretu wybuchł 
spór o wynagrodzenie, który zo- 
stał poddany arbitrażowi i roz- 
strzygnięty na jej korzyść. 

W tym czasie jednak ojczym 
panienki otrzymał 


list anonimowy, 
z rewelacyjnem doniesieniem o jej 


Tamten przyjrzał mu się u- 
ważnie, ale ani nie odpowiedział, 
ani nię zatrzymał się, Inspektor 
ucieszył się, że warjat nie ucie- 
ka już ŻEM nim. 

— Jestem bardzo zadowolony, 
że cię spotkałem, Jeróme 
rzekł wreszcie. 

Nie odwracając głowy idjota 
odpowiedział: 
ógłby pan do - 
wić panie vor “iz 
je nazwisko. 

Malaise ani 1=4n2l. 

— Co? — zawo'a” ~ "lanzm 

>resowaniem, — C=,.by pat 
był tym wielkim Bismarckiem.. 
, — Nie — przerwał tamten 
Nie Otto-Leopold. Nie urodziłem: 
się w Schoenhausen, dzięki Bo- 
gu. Pochodę z Casablanki, 
e miasto — poc i 


z mó- 


iaspektor. 
— To nie jest miasto — od- 
o mia- 
o, Idziemy tam właśnie. 
— A prawda — rzekł inspe- 
ktor, — Jestem taki roztargniony! 
Jeróme maszerował, patrząc 


Dobranoc, Czy doktór F i m 
p oc, Czy do urnelle i. aie Tago długie włosy roz 


Pomyśleć, że muszę go wy- 
badać, ć p 
ciat ag viad z se” cho 

ę y w na- 
stroju.. Mam szczęście — mówił 


2 je mi "= seid na- 
jąc miną — ieś już 
pana spotkałem... f i 
— Możliwe. Ma pan papie- 
Pak siak 
— Mam calą paczkę — po- 
kwapił się inspektor. — Niech 
pale tylko fajkę, 
Jeróme wziął bez podzięko- 
i otworzył je. 
— zaproponowal 


Malaise 


. Te mo- |— odpowiedział idjota. — 
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NA TE GIĘZKIE CZASY, 


UWIERZYŁBY... 


Kulikiewicz jest znany wśród 
znajomych swych ze skąpstwa. 

— Poco kupować drogie rze- 
czy? — mówi do swego znajome- 

— Patrz paq —sten kapelusz 
np. kosztuje mqie tylko 5 zł, a 
wygląda świetnie Gdybym panu 
powiedział, że kosztuje 20 zł., to 
nie uwierzyłby pan? 

Znajomy bierze kapelusz Kuli- 
kiewicza do ręki, ogląda go kry- 
tycznem okiem i mówi: 

— No — owszem, gdyby mi 
pan to powiedział przez telefon — 
uwierzyłbym bez wahania. 


NABIERANIE GOŚCI. 


Mały Kazio był pierwszy raz 
w szkole. Po powrocie pyta go oj- 
ciec, jak mu się szkoła podoba. 
Eeee...  Nabieranie gości... 
Na drzwiach tej klasy, gdzie ja 
siedzę, jest napisane „1-a klasa", a 
za w środku są drewniane 
awki... 


PESYMISTA. 


— Gram teraz całemi dniamı 
w bilard — oświadczył pesymista — 
w tych czasach kryzysu nie pozo 
staje nic innego, jak kula... 


| a a 


życiu nocnem. List zapraszał oj- 
czyma, bardzo zamożnego i głoś- 
nego pisarza, by przyszedł do ta- 
kiego a takiego to kabaretu, a uj- 
rzy swoją pasierbicę w stroju matki 
Ewy przed wypędzeniem jej z raju. 
: W taki to sposób skończyły 
s 


ę 


potajemne występy choreo- 
graficzne 


pięknej doktorki filozofji. Podej- 
rzewa ona, że autorem listu nie 
był nikt inny tylko sam właściciel 
kaberetu, który w.ten sposób chciał 
się zemścić na swej tancerce za 
wymuszenie na nim większego wy- 
nagrodzenia. 

Ponieważ ujawnienie całej spra- 
¿wy pociągnęło za sobą przerwanie 
„występów i zamknęło źródło do- 
chodów tancerki, przeto zaskarżyła 
ona właściciela kabaretu o odszko- 
dowanie w sumie 10 tys. franków- 


—— 


— Poco? — odpowiedział tam 
ten. 

— Słusznie — przyznał in- 
spektor. — Poco? 

Pan von Bismarck wsunął ca- 
łego papierosa w ustą i zaczął 
go żuć z widoczną przyjemnością. 

— Przypomniałem sobie właś- 
nie, gdzie pana widziałem.. Spa- 
cerował pan po torze. 

— Spaceruję tam OCE 

o- 
tykam tam różne znane osobie 
stości,.. 

Potrząsnął głową. 

— Niestety Kuba Rozpruwacz 
'bardzo straszy dzieci... 
| Ma pan rację — rzekł in- 
spektor i pomyślał: — Za chwi- 

p weźmie mnie za najgorszego 
idjot 


"M 

— Było to w nocy z 14-ego 
na 15-ty — pas at — Tej właś 
nie nocy widzia 
| dJeróme milczał. 

Rs. Niósł pan paczkę, o ile się 
nie mylę.,. 

— Możliwe — odezwał się 
ra razem pan pes o p Ata 
starczam żywie armi 
na lądzie Psa morzu, 

Nie było to zachęcające, Przez 
chwilę obaj szli w milczeniu. 


lomości,. O ile| Nagl 


agle Jeróme potknął się i u 
padł na ziemię jak długi. 

Inspektor pomógł mu wstać, 
szybko porównawszy papierową 
podeszwę, którą miał w kiesze< 
ni, z butem idjoty. 

Zanim Jerome odzyskał rów- 
nowagę — utracił ją potknąwszy 
się o zręcznie podstawioną noś 
inspektora — było już stwierdzo” 
ne, że ślady nóg na nasypie ko* 
lejowym zostawił pan Bismarck 

— Nie potłukł się pan? — za’ 
pytał troskliwie inspe $, 
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Piątek 
V BAE: 


Deis: N. M. P. Snieźnej. 
Jutro: Przemienienie Pańskie 
Długość dnia: 15.6 

Ubyło dnia: 1.16 


Z DNIA NA DZIEŃ. 
Co jest najzabawniejsze .., 


Nie wiem, jak tam bywało 

Przed wieloma laty, 

Lecz dziś — mało już komu 

Doła jego miła... 

Płacze mądry i głupi, 

Biedny i bogaty, 

Cudownie się kochana 

Ludzkość urządziła... 

A co najzabawniejsze 

Jest w tej ludzkiej męce, 

To, że tym jest najgorzej, 

Których jest najwięcej... 
R. 


MAŁY FELJETON. 


Spadek kosztów 
utrzymania. 


TL. DZIENNIK ŁÓDZKI — 


5 sierpnia 1932 r. Str. 5. 


Zasadzie powszechnego nauczania 


. grozi na terenie Łodzi niebezpieczeństwo. 


Dzieci od lat 14-tu nie będą miały obowiązku uczęszczania do szkoły. 
Przy dostatecznej liczbie lokali — brak funduszy na etaty dla nauczycieli. 


Rada opiekunów szkolnych opra- 
cowała ostatnio obszerny memorjał 
przesłany następnie do ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego w Warszawie. 

W memorjale tym opiekunowie 
omawiają plany i zamierzenia w 
szkolnictwie powszechnem na rok 
1932-33, opracowane przez pow- 
szechną komisję nauczania, istnie- 
jącą przy magistracie m. Łodzi. W 
myśl tych planów w roku szkolnym 
1932-33 szkolnictwo powszechne w 
Łodzi ma obejmować 1512 oddzia- 
łów, w których przebywać będzie 
ponad 74.000 dzieci, 

Dla tej liczby dzieci należało 
przewidzieć 1.065 etatów wycho- 
wawczych, nie licząc nauczycieli i 
specjalistów. 

Tymczasem władze szkolne, ze 
względów oszczędnościowych, po- 
stanowiły zmniejszyć dotychczaso- 
wą liczbę etatów wychowawczych z 
996. zmniejszyć do 969. 

Aby lukę w ten sposób powsta- 
łą wypełnić, rozważany jest projekt 
zniesienia szeregu przedmiotów wy- 
kładowych oraz usunięcie około 
5000 dzieci, które kończą w roku 
kalendarzowym lat 14. 


Opiekunowie szkołni stwierdza 


Jednym z powojennych wyna- |ją, że w tych warunkach sprawność 


lazków, mających 


usaczęśliwiać [organizacji szkolnictwa powszech- 


ludzkość, są komisje dla ustalania nego na rok 1932-33 jest pod zna- 


kosztów utrzymania. 
Onegdaj znów odbyło się po» 


kiem zapytania i z tego względu 
domagają się od władz centralnych 


siedzenie takiej komisji, która do-|aby wydały zarządzenie tutejszym 


szła do wniosku, że w m. lipcu 
spadły koszta podtrzymywania mar- 
nego żywota na terenie Łodzi — 
o 1.95 proc.! 

A więć znów spadek! Spadek 
ten — oficjalnie stwierdzony. 

O ile mnie pamięć nie myli, 
od: 2 lat- stale komisja ta stwierdza 
spadek kosztów utrzymania o 2— 
4 proc. miesięcznie. Nie jestem 
specjalistą w dziedzinie matema- 
tyki, lecz mam wrażenie, że obli- 
czywszy wszystkie spadki procen- 
towe cen — winniśmy już oddaw- 
na żyć zadarmo, bal powinniśmy 
otrzymać dopłaty od kupców za 
zaszczyt czynienia zakupów., 24 
miesiące, w każdym miesiącu kil- 
kuprocentowy skok ku dołowi, a 
więc napewno 100 proc. już o- 
siągnęliśmy. 

Rozumiem teraz to błędne koło 
obniżek zarobków, Jeżeli dalej 
pójdzie w, tem tempie spadek 
kosztów utrzymania, a w*konse- 
kwencji tego „spadku” nadążą re- 
dukcje pensyj, to wkrótce możemy 
się doczekać, że cały budżet pań- 
stwowy będzie można zmieścić w 
granicach budżeta n. p, Łodzi.. 

Następny zaś etap tego kur- 
czenia się cen i zarobków będzie 
— powrót do epoki jaskiniowej, 
kiedy to człek ani pieniędzy, ani 


władzom szkolnym w kierunku za- 
niechania dalszych prac nad reor- 
ganizacją, zwłaszcza w tych punk- 
tach, które zmierzają do usunięcia 
ze szkół dziatwy w wieku lat czter- 
nastu. 

Pozatem, zdaniem opiekunów 
szkolnych, nie można dopuścić, aby 
—jak to projektują włedze szkolne 
—w jednej izbie pomieszczono od 
60 do 70 dzieci, mino, że islnieją 
wyrażne przepisy ministerstwa wy- 
znań religijnych i oświecenia publi- 
cznego, które nie zezwalają na po- 
mieszczenie w jednej klasie więcej 
jak 40 dzieci, 

Ze względów lokalowych taka 
konieczność nie istnieje, a może ją 
spowodowąć tylko redukcja etatów 
nauczycielskich, kryjąca zatem w so- 
bie podwójne niebezpieczeń two. 

Prócz kwestji szkolnictwa ogól- 
nego nie została dotychczas osta- 
tecznie załatwiona sprawa istnienia 
w roku szkolnym 1932-33 szkoły 
specjalnej przy ulicy Nawrot 93. 
Władze szkolne postanowiły mia- 
nowicie w związku z ogólną polity- 
ką oszczędnościową nie przydzielić 
do szkoły specjalnej nauczycieli, 


powodując tem samem zamknięcie | 


powyższej szkoły. 
Należy zaznaczyć, że szkoła ta 


względów oszczędnościowych dążą 
do likwidacji etatów, z drugiej zaś 
wypuszczają corocznie po kilkuset 


abiturjentów seminarjów nauczy- 
cielskich. 


Jak nas informują, na terenie 


Łodzi pozostaje bez pracy okoła 
200 nauczycieli w roku bież, liczbą 
ta powiększy się znacznie. 


Smętny los bezrobotnego. 


Qszukańczy pośrednik mieszkaniowy 


skazany na miesiąc aresztu. 


23-letni Stanisław Zemański 
z Kalisza po utracie zajęcia, nie 
mógł przez czas dłuższy znaleźć 
zajęcia. 

Szczęście jednak nie dopisało 
mu i w Łodzi. Oszczędności za- 
częły się kończyć, a posady nie 


getować przy pomocy przyjaciół 
i rodziny — Zemański postano- 
wił zarabiać dorywczo, „kombi- 
|nacjami,” Zaczął występować w 
roli pośrednika mieszkaniowego, 
przystosowując swoje wymagania 
do zasobów Klienteli. Za wynā- 


bylo. lezienie mieszkania przy mini- 
Zamiast wrócić Kalisza i we- malnem „odstępnem”* pobierał 
=== 
Uścisk śmierci. 


Ratujący ut 


We wsi Janówek Mały, pow. 
Radomszczańskiego miał miejsce 
nieszczęśliwy wypadek. sa- 
dzawce należącej do Michała Ma 
gauszewiaka, kąpało się kilkoro 
dzieci sąsiadów. Między innymi 
'kąpał się również 8-letni K. Stry- 
;charski, który oddalił się nieco od 
brzegu i natrafiwszy na głębię po- 
czął tonąć, albowiem nie * umiał 
pływać. 


onął wraz z ratowanym. 


| _ Widząc to syn Magnuszewiaka, 


J15-letni Stanisław, rzucił się w u- 
braniu do wody, usiłując malca 
wyciągnąć. 


Tonący jednak kurczowo po- 
chwycił ratującego, tak, że Magnu- 
szewiak nie mogąc wyzwolić się z 
krępującego ruchy uścisku po- 
szedł na dno wraz ze Strychar- 
skim, Chłopców wydobyto już 
martwych po kilkunastu minutach. 


drobne aśrodzenia, w kwoe 
cie od 3 do 20 zł. 

Uważając, iż Kalisz jest zbył 
małem miastem aby można tam 
było sakćć prace z pauta za* 
oszczędzonych pieniędzy przyje= 
chał do Łodzi, aby tutaj rom 
wać szczęścia. 

Mimo wysiłków w kierunku 
wywiązania się z obietnic Ze- 
mański nikomu mieszkania nie 
dostarczył, operował bowiem 
wśród ludności biednej, przeto 
jeśli nawet znalazł mieszkanie 
do wynajęcia, których obecnie 
jest w Łodzi sporo, albo wj 
komorniany, albo odst , były 
zbyt wygórowane. W kilku wy- 
padkach Zemański, otrzymawszy 
od klienta kilkanaście złotych, 
wogóle nie zgłaszał się więcej, 
bądź przez niedbalstwo, bądź 
wskutek zagubienia notatek. 

Zczasem do kilku komisarja= 
tów policji wpłynęły doniesienia , 
o oszuście, który pod pozorem 
wynalezienia taniego 
wyłudza różne kwoty i znika, 

Sąd grodzki, biorąc pod uwa- 
ẹ dotychczasową niekaraln ość 

emańskiego, oraz jego ci 
sytuację materjalną, skazał go na 
jeden miesiąc aresztu. 


Dozorca nocny — ofiarą obowiązku, 
Usiłowane morderstwo w składzie drzewa. 


29-letni Jan Jarmułowicz (Si- 
|kawska 12) pełnił funkcję dozorcy 
nocnego na obszernym placu z 
materjałami budowlanemi na Sto- 
kach, przy ul. Weselnej 2. 

Nocy wczorajszej Jarmułowicz 


zauważył, Ż 


e w jednym punkcie 


wani na ewentualną interwencję do- 


zorcy, bowiem gdy zbliżył się on 


do sterty, z której zabierano deski, 
został nagle uderzony z tyłu kłodą 
drzewa w głowę, wskutek czego 
ky na ziemię, tracąc przytom- 
ność. 


placu panuje ożywiony ruch. Mimo 
ciemności dozorca zorjentował się, 
iż kilku -mężczyzn operuje przy 
j wielkiej stercie desek, ustawionej w 
pobliżu ogrodzenia. 

Zaopatrzony w broń Jarmuło- 
|wicz skierował się w stronę zło- 
Iczyńców, chcąc ich spłoszyć, 

Złodzieje byli jednak przygoto- 


oee m 


Łódź na zjeździe 
niższych funkcjonarjuszy 
państw. 

W dniach 14! 15 bm. odby- 
wać się będzie w Warszawie siód- 
my walny zjazd delegatów związ- 


weksli nie znał, żywiąc się koko-|przeznaczona dla chłopców moral- 


sami, udźcem mastodonta, jajami 
ichtiosaura i wątróbką nosorożca... 
Ciekaw tylko jestem, na drodze 


nie zaniedbanych, pozostaje pod 


patronatem sędziego Knapika, kió-, 


ry dołożył wszystkich starań, aby 


jakich to dociekań dochodzi ko-|Szkołę utrzymać. 


misją do tych radosnych wyni- 
ków. 

Na cenach rynkowych znam się 
lepiej, nig wszystkie  gosposie 
miejskie razem z przewodniczącą 
„zawodowego związku niezrzeszo- 
nych w żadnej organizacji kucha- 
reczek*1 Co „spadło? w lipcu? 
Spadł deszcz. spadły akcje, spadła 
frekwencja w kinach i spadły 
wpływy podatkowe. Poza tem 
spadła jeszcze ilość protestów, 
gdyż dziś każdy na widok weksla 
rży, jak dwulatek i śmieje się do 
księżyca. 

Nie biorą ludzie weksli, niema 
więć tez protestów.» 

Ale — co spadlo pozatem? 

Hape. 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastą- 
pujące apteki: A, Potaszu, Pląc Kos 


ścielny 10. A. Charemza, Pomor- f: 


ską 12. E. Millera, Piotrkowska 
46. M. Epsztajna, Piotrkowska 225. 
"2. Gorczyckiego, Przejazd 59, G. 
4ntoniewicza, Pabjanicka 60 


Charakterystycznem jest, że z 
jednej strony władze szkolne ze 


‘ków niższych funkcjonarjuszy pań- 
stwowych. 

Z Łodzi wyjeżdża na zjazd de- 
legacja związku, która przygoto- 
wała szereg referatów i wniosków 
natury ogólnej i ekonomicznej. 


PWZ 


Sportowcy polscy mają w wiosca olimpijekiej w Los Angee 


Jes własn 


orzedstaw'oieli naszego sportu. 


a miono Kilką domków 
e 


zamieszkanych przez 
widzimy ua powyższem zdjaoja. 


orosektorium, 


ków z dawnych wieków. Na 


Złodzieje, w przypuszczeniu, ii 
dozorca poniósł śmierć, z obawy 
przed opowiedzialaością zbiegli, por 
rzucając lup. 

Leżącego w kałuży krwi Jarmue 
łowicża, znaleźli rano robotnicy, 
Lekarz pogotowia stwierdził ciężki 
stan rannego, spowodowany  głó+ 
wnie obfitym upływem krwi, 

Jarmułowicz przewieziony z0» 
|stał do szpitala w Radogoszczu. 


—— A 


Starożytny port wojenny. 


Północne wybrzeża Afryki zachowały wiele pięknych zabyt= 


ilustracji naszej widzimy Otos 


osony obronnym murem dawny wojenny port portugalski w 
Mogador. 


Tragedja bezrobotnej. 


Niemowlę umarło 


matki. 


W klatce schodowej domu Nr. 
50 przy ul. Głównej znaleziono 
wczoraj nieprzytomną kobietę, z 
dzieckiem na ręku. 

Jak ustalona — była to 39-let- 
nia lta Wywiecka, zamieszkała 
11 Listopada 79, bezro- 


Lekarz pogotowia stwierdził w 
Wywieckiej ogólne osłabienie. U 
niemowlęcia, małej p” liczącej 
zaledwie 6 d $ lekarz 
stwierdził zgon, naskutek ogólne- 
go wycieńczenia, spowodowanego 
rakiem pokarmu. 


Zwłoki dziecka przesłano do| Wiadomość: ul 
zaś szczęśliwą. lewa ofic. m. 16. 


z głodu na rękach 


wygłodzoną matkę, w stanie osła- 
bionym przewieziono orz 
tymczasowego przy zb mieje 
skiej 

| p nad 
UDZIELAM LEKCJI 


GRY 
na skrzypcach 
oraz chy ae c — 


ft DZIENNIK ŁODZKI — 5 sierpnia 1032 r. 


Po krótkich cierpieniach zasnął w Bogu w dniu 4 sierpnia, o godz. 2 po poł, mój mąż, nasz ojciec, dziadek i pradziadek 


ANDRZEJ PRZYBYLSKI 


OBYWATEL MIASTA ŁODZI, 


przeżywszy lat 77. 


yprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w sobotę, dnia 6 sie pnia o g. 5 po poł z domu Sebr oriy Andrzeja nr, 47 
Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych pozostała w nieutulonym 


RODZINA. 


Krótka radość ERA 


Echa nadużyć w łódzkim sądzie okręgowym. 


Skazany — unięwinniony i znów osadzony w więzieniu. 


W marce roku ubiegłego ujaw- 
niono w sądzie okręgowym w Ło 
dzi nadużycia, jakich dopuszczali 
się urzędnicy v wydziału karnego, 
a mianowicie sekretarz Bronisław 
Węgier, adjunkt Szymon Szczesio 
i kancelista, Franciszek Jakubow- 
ski. Nadużycia polegały na tem, że 
Węgier, Szczesio i Jakubowski 
fałszowali decyzje sądu, podrabia- 
jąc podpisy sędziów i na mocy 
sfałszowanych dokumentów. podej- 
mowali z kasy sądu oraz z kasy 
skarbowej, przez podstawione przez 
siebie osoby, kaucje skonfiskowa- 
ne względnie nawet nieskonfisko- 
wane oraz pobierali grzywny za 
niestawiemnictwo świadków tudzież 
inne kary, a sumy te dzielili mię- 
dzy siebie. 

W toku dochodzenia ustalono, 
te nadużycia sięgają sumy 12,000 
złotych. 

Po ujawnieniu nadużyć wszyst- 


w stosunku do Węgra i Jąkubow- 
skiego zatwierdził, natomiast Szy- 
mona Szczesia uniewinnił od za- 
rzutu sprzeniewierzenia. 

Na tej podstawie w kwietniu 
r. b został przydzielony do sądu 
grodzkiego w Łodzi, gdzie w kan- 
celarji wydziału karnego objął sta- 
nowisko kancelisty. 

Już w czasie jego urzędowania 
w kancelarji sądu grodzkiego w 
Łodzi, na skutek zarządzenia pre- 
zesa p. Zaborowskiego, przepro- 


W początkach li 


kich trzech urzędników osadzono 
w. więzieniu. 

W październiku 1931 r. sprawę 
rozpoznawał sąd okręgowy w Ło-|c 
dzi, przyczem na ławie oskarże-| 
nych zasiedli prócz urzędników 
również ich pomocnicy, którzy po- 
dawali się za zainteresowanych 
i podejmowali pieniądze na zasa- 
dzie sfałszowanych dokumentów 
Sąd skazał wówczas Bronisława 
Węgra na 3 lata i 6 miesięcy wię: 
zienia, Szymona Szczesia na 1 rok 
więzienia, Franciszka Jakubow- 
skiego na 2 lata i 6 mies, więzie- 


nia. „Pomogierów* skazano na 
mniejsze kary, 
sąd apelacyjny, rozpoznając 


sprawę z odwołania obrony, wyrok | ki 


ca wpłynę- 
ła do wydziału handlowego skar- 
ga magistratu m. Łodzi na decy- 
zję sędziego komisarza upadłoś- 

i Banku Handlowego w Łodzi. 


9 maja r, b. magistrat m. Ło- 
dzi zgłosił do masy upadłości 
Banku Handlowego w Łodzi Sp. 
Akc. swą wierzytelność z tytułu 
Saak 3 opłat kanalizacyjnych. 
Syndyk masy upadłości zawia- 
domił magistrat, że wierzytel- 
ność ta została przyjęta do sta- 
nu biernego masy, lecz bez przy- 
wileju. 


| 
Obecnie w skardze swej pro- 


sił magistrat Sąd o 'uchylenie 
tej decyzji i polecenie sędziemu 


omisarzowi przyjęcia należnoś- 


wadzono dokładne badanie akt 
w wydziale V sądu okręgowego, 
które to sprawy w swoim czasie 
załatwiał Szczesio. 

Badania te doprowadziły do u- 
jawnienia konkretnych dowodów 
winy zrehabilitowanego urzędnika, 
albowiem stwierdzono, iż Szczesio 
w tymże czasie co i Jakubowski 
i Węgier faktycznie dopuszczał się 
nadużyć na szkodę Skarbu Pań- 
stwa, podejmując przy pomocy 
podstawionych osób i sfałszowa- 


ci firmy gminy miejskiej do sta- 
nu biernego z przywilejem, po- 
wołując się na artykuł kodeksu 
prawa handlowego w którym 
mowa jest o przywilejach i hi- 
potekach. 

Sąd po wysłuchaniu stron 
wniosek magistratu w przedmio- 
cie uznania jeśo wierzytelności 
z tytułu zaległych opłat kanali- 
zacyjnych za przywilejowany — 
pozostawił bez uwzględnienia, 
gdyż jedynie podatki i świadcze- 
nia przymusowe władz komunal- 
nych „korzystają z przywileju 
przed innymi wierzycielami, zaś 
roboty kanalizacyjne, wykonane 
przez magistrat m. Łodzi nie by- 
ły temi świadczeniami, o których 
mówi przepis, a temsamem żą- 


moje ścisnęło się z nienawiści. Nie Porwałem ostry kamień i cisnąłem 
zazdrościłem mu — byłem poetą, |w jego źrenicę, by nie mógł pa- 


Zalety kochanka. 


śpiewałem więc sto razy piękniej, 
niż wszystkie słowiki świata, ale 
zirytowało mnie to... Nudziła mnie 
Pewnego wieczoru, gdy pędzi- |ta monotonna melodja, ten szloch 
łem do niej, do tak gorąco umiło- | maleńkiego śpiewaka, ten bez- 
wanej kochanki, dusza moja była | przedmiotowy żapał miłosny i wpa- 
dziwnię zła. dłem do ogrodu, wdrapałem się na 
Na zakręcie wąskiej uliczki uj- | drzewo i pomiędzy gałęziami ści- 
rzalem przez mbłe: zakratowane śnięta pięść moja pochwyciła słod- 
okienko starca, - ktć drżącemi |kiego piewcę miłości. Schwyciłem 
palcami liczył złoto. Nie dbałem o|go za gardło i ścisnąłem, nie tak 
nie_ pragnąłem go posiadać, |bardzo, by go zabić, ale tak bar- 
obiercą gre gni stryja |dzo, by mu zupełnie i na zawsze 
uniemożliwić śpiew. 

Uciekiem. 
Gdy znalazłem się za miastem, 
zauważyłem małe cyganiątko, któ- 
re leżąc na murawie o apei 


NOWELKA. 


bogatszego 
kich królów ata ale z latin 
mnie to... Nudziło mnie to mono- 
t nne liczenie, nie chciałem stu- 


Wszedłem więc do jego sklepu, => niebieski i w korowód wiecz- 
wdepchm „|n 
segna ans EAA ych gwiazd, które zdawały się 


dawać znaki maleńki z 
siej er dą emu ziemskie 

Nie byłem o niego zazdrosny — 
dusza poety wi- 
zawsze nieskończone szlaki 
przed- | gwiezdne, ale zirytowało mnie rg 


znalazłem się na drugim 
zakręcie ulicy cisnąłem złoto w o- 
wartą paszczę kanału. 


trzeć w niebo. 

Potem się uspokoiłem. 

Ujrzałem bowiem różowy od- 
blask lampy mej ukochanej, jak 
zorzę, klóra zwiastowała mi uko- 
jenie i szał. 

Gdy . stanąłem przed mą umiło- 
waną i porwałem ją w ramiona, 
rzekłem drżącym głosem: 
pozwól, bym ucałował 
płomienne złoto. twych splotów, 
pozwól by usta moje dotknęły tej 
kaskady jedwabistych płomieni! 

Ale ukochana moja nie posia- 
dała już złotych promieni na swej 
gma Ukochana moja była si- 
wa 

— Mów do mnie! — jęknąłem 
— mów, niech słodki głos twój |m 
pocieszy mą duszę... 

Ale ukochana była niema, nie 
pravan do mnie i tylko rącz- 
jej podniosła się bezradnie. 

— Spójrz na mnie! — wołałem 
— Oczy twe są mi stropem nie- 
bieskim, gwiazdami i wszystkiem 
co jest piękne na niebiel 

Ale ukochana spojrzała na mnie 
martwemi oczami i zrozumiałem, 
że była ślepa, 


nych decyzyj sądowych, kaucje 
i grzywny. 

Wobec ujawnienia nowych do- 
wodów z polecenia prezesa sądu 
okręgowego w Łodzi Szymon 
Szczesio został ponwnie osadzo- 
ny w więzieniu de dyspozycji 
władz śledczych. 

Sledztwo ' prowadzone jest o- 
becnie przez sędziego śledczego 
III rewiru m. Łodzi i po ustaleniu 
konkretnych zarzutów sprawa prze- 
ciw Szczesiowi zostanie wznowiona. 


| 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego. 


Pretensje magistratu do Banku Handlowego. 


Postępowanie układowe Í. „Adolf Kroening'. 


danie magistratu nie jest niczem 
owmięsneć 


w otrach maii r. b, u- 
dzielił sąd handlowy odroczenia 
wyo'et firmie „Adolf Kroening" 

kacja i skład towarów mar 
SF a payen przy ul. Piotrkow 
4 

ilans ym sporządzony na, 
dzień 15 stycznia r. b. zamykał 
się ge] Di 059.74 zł. 

Prz ku dniami wpłynęły 
do sda dk ego propozycje 
układówe nadzorowanej ., przy- 
czem firma Kroening proponuje 
wierzycielom zmniejszenie dłu- 
gów równomiernie o 60 proc, t 
i. do wysokości 40 proc, pier- 
CZA należności. Ponadto 


rozłożenie zi zredukowanych 
w ten sposó! gów na 4 rów- 
ne raty, płatne co 6 miesięcy, 
przyczem pierwsza rata płatna 
ma być po upływie 6 miesięcy 
od chwili uprawomocnienia się 
wyroku, zatwierdzającego układ. 

Sąd na ph w dniu wczoraj- 
szym zarządził otwarcie postępo+ 
wania Eo, 


x 

W sprawie padłości firmy 
„Przemysł aye daj ianei Karol 
Śteinert, Sp. Akce,” „rozpatrywał 
Sąd w dniu wczorajszym poda- 
nie syndyków tymczasowych w 
wawie wyrażenia zgody przez 
sąd na utrz ie przedsiębior- 
stwa w ruchu, śdyż uruchomie- 
nie fabryki jest b. korzystne dla 
masy upadłości, przyczem po- 
krywa ono wydatki nieuniknione, 
sięgające 55,000 złotych mie- 
sięcznie. 

Sąd wober przychylnego wnio- 
sku sędziego komisarza oraz 
zgody większości wierżzycielf — 
zezwolił syndykom masy na u- 
ruchomienie przedsiębiorstwa. 


Tragiczna śmierć źni- 
wiarza, 


We wsi Kowale, powiatu kali- 
skiego, zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, zakończony śmiercią go- 
spodarza, 31-letniego Leona Basa. 

Bas, zajęty przy źniwach, ukła- 
dał w sąsieku przywiezione z polą 
zboże. W pewnym momencie, pod- 
nosząc snopy podrziucane z wozu 
na wysoko załadowany już sąsiek, 
przechyfił się i z wysokości kilku 
metrów spadł .na klepisko tak nie- 


szczęśliwie, że głową trafił na le- 
żące grabie. Kołek grabi utkwił 
Basowi w czaszce, przebijając ją. 


Nieszczęśliwy wieśniak w kilka mi- 
nut później zmarł wskulek odnie- 
sionych uszkodzeń ciała. 


a a o R 


Gdy zrozpaczony rzuciłem się 
do stóp jej, "maleńka wróżka, któ- 
ra kryła się wśród bukietu na noc- 
nym stoliku mej ukochanej sfru- 
nęła na ramię me i szepnęła mi 
do ucha: 

— Nie powinieneś się dziwić, 
że spotkała cię taka przygoda! To 
odwet za trzy zbrodnie, które po 


pełniłeś bez przyczyny żadnej, wy- | 


łącznie pod nakaztm twego złego 


i kapryśnego serca. Ukochana twa 
straciła wzrok, głos i złotą swą 
aureolę i nie odzyska ich dopóki 


nie naprawisz swych zbrodni! 
— Naprawię wszystko! — zawo- 
łałem, 
Powróciłem do małego cyga- 
niątka, które ślepemi źrenicami 


Pozyseo się w próżnię i rzekłem 


— Dlatego, że zgasiłem źrenice 
twe, daję ci wszystkie moje wizje 
romienne i korowody gwiazd, 
tóre błyszczą w mych sonetachl 

Pobiegłem do ogrodu i odszu- 
kałem drzewo, na którem biedny 
słowik nie podnosił już głosu. 7 
— Dlatego, że zabrałam ci śpiew, 
dlatego, że zamilkł na zawsze słod- 
ki głos twój, oddaję ci dźwięczny 


poezji, które mieszka w mej piersi! 
Zdyszany wpadłem do sklepu 
lichwiarza i krzyknąłem od progu: 
— Dlatego, że zabrałem ci złoto 
twe, oddaję ci w zamian wszystkię 
s«arby maharadży, stryja me:ol 
Potem z spokojnem sercem 
łów do domu mej ukocha 


Bozel Jak dobrą była owa mae 
leńka wróżka! Moja ukochana spo'« 
rzała na mnie swemi prom ennemi 
źrenicami (o gwiazdy me, pocho- 
dnie naszej miłościł), przemówiłta 
do mnie (o głosie słodszy od gło- 
su słowikal) i, potrząsnęła złotym 
deszczem swych jedwabistych kę- 
dziorów (o pajęczyno, w której 
trzepoce się moje serce! ). 

Rzuciłem się do stóp jej i wy: 
ciągnąłem ramiona, by ją  utulić, 
tẹ mą na nowo odzyskaną kor 
chankę. 

Ale ona wzruszyła ramion. mi ł 
rzekła oschle i pogardliwie: 

Wstań, nie chcę cię widzieć 

u mych nóg! Serce moje oddam 

innemu. A ty pójdziesz sobie ode: 

mniel Na cóż zda mi się kochanek, 

który nie widzi gwiazd odwiecze 

nycli, nie jest poetą i nawet nie 
'emĝ) 


<ytm mvch wierszy, słodki wiew | jest miljoner 


Nr. 215. 


Strajk ogólny włóknia 


TE, 


tomaszowskich 
może wybuchnąć z dniem 8 b. m. 


W dniu dzisiejszym jak już 


donosiliśmy, odbędzie się w To-|8 


maszowie Mazowieckim konfe- 
rencja, zwołana przez inspektora 
pracy XVI obwodu, p. Słomięc- 
kiego, w sprawie likwidacji dłu- 
gotrwałego strajku tkaczy w fir- 
mie „H. Landsberg, spółka ak- 
cyjna”. 

Zaznaczyć trzeba, iż ogół 
włókniarzy tomaszowskich uwa- 
ża za konieczne poparcie wspom- 
aianej akcji strajkowej, bowiem 
firma „H. dsberg" pierwsza 
aa terenie Tomaszowa wystapiła 
r żądaniem obniżki zarobków, 
więc pozostałe przedsiębiorstwa, 
na wypadek Ęiegranej robotni- 
ków firmy, „H. Landsberg", przy- 
stąpią również do obniżania za- 
robków swoim robotnikom. 

Wobec kończącego się tygo- 
dnia — strajk ogólny w przemy- 
śle tomaszowskim podjęty byłby 


dopiero od poniedziałku, dnia 


m. 
Wybuch strajku ogólnego to- 
maszowskich włókniarzy jest 
tembardziej prawdopodobny, że 
stanowisko firmy „H. Landsberg" 
jest zdecydowane i brak jakich- 
olwiek widoków na to, aby dzi- 
siejsza konferencja przyniosła 
zakończenie zatargu, 


Miejska bibljoteka pu- 
bliczna 
w okresie letnim. 

W okresie letnim, trwającym od 
20-go czerwca do 31-go sierpnia 
r. b. włącznie — miejska bibjoteka 
publiczna (ul. Andrzeja Nr. 14) 
czynna w godzinach: od 1-ej do 
8-ej wieczorem, w soboty zaś — 
od godziny 10-ej...przed po- 


łudniem do godziny 3-ej npo po- 
łudniu. 


Właściciele domów złodziejami. 
Echa likwidacji nieuchwytnej szajki, 


Na terenie Chojen grasowała 
przez czas dłuższy szajka złodziej- 
Ska, która dokonywała licznych 
kradzieży, rabując farby, drzewo 
budowlane, piece it p. słowem 
co się nawinęło. 

Złodzieje przez czas dłuższ: 
uchodzili karzącej ręki sprawiedli- 
wości, jak się bowiem później o- 
kazało rekrutowali się ze sfer, 
wśród których nigdy nie poszuku- 
je się złodzieji, 

Policja nie zwracała uwagi na 
istotnych sprawców kradzieży, któ- 
rymi byli właściciele domów 32- 
letni Ludwik Jański (Kresowa 2) 
oraz 32-letni Władysław Barwiński 
zamieszkały przy ulicy Kresowej 1. 

Po zych obserwacjach w 
drodze wywiadu ustalono kto do- 


DZIENNIK SPORTOWY. 


Olimpijska kobieca reprezentacj 


konuje kradzieży, następnie poli- 
cja pod dowództwem st. przod, 
Kurpińskiego obstawiła domy wy- 
mienionych i przeprowadziła rewi- 
zję, w czasie której w skrytkach, 
w komorach, a nawet w studni 
znaleziono wszystkie niemal skra- 
dzione w swoim czasie u niejakie- 
go Gezellego, Dębowskiego, Szu- 
mana, Stępnia i innycie za 

W dniu wczorajszym Barwiński 
i Jański stanęli przed sądem grodz- 
kim w Łodzi, Po rozpoznaniu 
sprawy sąd wydał wyrok, na mocy 
którego d32-letni Ludwik Jański 
skazany został na 3 mies, więzie- 
nia, a 32-letni Władysław Barwiń. 
ski skazany został na 2 tygodnie 
więzienia, 


a Polski, 


r "NPC 


Na fotografji widzimy od lewej: Stanisiawę Walasiewiczówną, 
mistrzynię olimpijską i rekordzistkę świata w biegu na 100 
metrów oraz finnlistką w rzucie dyskiem, Jadwigę Weissówe 


nę, trzecią w rzucie dyskiem, 


w Los À 


oraz Felicję Schabińską, któ. 


ra startuje w biegu na 89 metrów przez płotki—na treningu 


ngeles, 


Międzypaństwowy mecz 
bokserski Austrja — Polska — w Łodzi pod 
znakiem zapytania. 


Projektowany mecz bokserski 
Austrja—Polska w Łodzi stoi pod 
znakiem zapytania, albowiem z 
dzisiejszej prasy wiedeńskiej do- 
wiadujemy się, że P. Z. B. zwrócił 
SIę do A, Z, B. z propozycją roże- 
Brania międzypaństwowego meczu 
w dniu 9,X, r,b. i to w Warsza- 
wie (a nie w Łodzi jak podawała 
prasa łódzka) z tem jedynie, że 
śwanżowe spotkanie odbyłoby się 
W 1933 r, w Wiedniu. 

Opierając się na wiadomościach 
Prasy wiedeńskiej, Austr. Z. 

1 Przyjąć propozycję Polski 
Ylko połowicznie, t zi, może ak- 
Cepiować spotkanie w Polsce a 
nie możę (zę względu na trudne 


warunki, w jakich się znajduje 
angażować się na rok przyszły, 
Obecnie trwa wymiana korespon- 
dencji między Polskim Z.B. a 
Austr, Z, B. 

Nalwypadek doprowadzenia do 
skutku tego spotkania, wątpliwem 
jest też czy mecz odb 
w Łodzi, albowiem Łódzki Okr. 
Zw, B. uzależnił to od wartnków 
finansowych. Nie dysponując tak 
obszerną salą jak Warszawa, Po: 
znań, względnie Katowice, Łódź 


B. może się podjąć zorganizowania 


międzypaństwowego meczu tylko 
na wyjatkowo korzystnvch warun: 
kach, 


DZIENNIK FODZKI — 


Organizacje kupieckie podjęły 
kroki w kieronku nowellzacii roze 
porządzenia o paczkach żywnościo- 
wych. 

Oreanizncje kupieckie wykazu- 
Ją, że rozporządzenie w brz'nieniu 
dotychczasowem wykazuje pośred- 
nio pewue tendencje przeciw kupiec- 
Kie. 


Rozporządzenia "umożliwia pro- 
dueentom rolnym szerokie prowa- 
dzenie handln produktami rolnemi 
hez konieczgości stosowania sią do 
tech wymafań ustawowych, które 
obowiązują zawodów;ch kupców. W 
ten sposób twierdzi kupiectwo-pro- 


Okradziony warsztat ślusarski. 
Zniknęły wszystkie narzędzia. 


Wczoraj *zrana, po otwarciu 


zakładu ślusarskiego przy ulicy |cze 


Składowej 19, należącego do 
Aleksandra Pansiewicza, 


u drzwi były prawidłowo zam- 


knięte, lecz mimo to wszystkie | k 
narzędzia ślusarskie, 


wartości 
około 800 złotych, zostały z war- 
sztatu usunięte, 


5 sierpnia 1932 r, 


rzy |Organizacje kupieckie domagają się 
| || nowelizacji 
rozporządzenia o paczkach żywnościowych, 


dnoent rolny jest w stosunku do 
kapea nprzywilejowanY, gdyż moż» 
prowadzić handel bez konieczności 
wykopywania świadectw przemysło- 
wrch i poddawania sią wielu śoi- 
alym rygorom natury podatkowej, 
higjenicznej i organizacyjnej, któ- 
rym kufieo podlegać musi. 

Organiznoje kupieckie w konklu. 
zji domagają się, avebr minister- 
stwo poczt i telegrałów w jak naj- 
bliższym czasie porozumiało sią z 
samorządem gospodarczym. ażeby 
ustalić w jakim zakresie rozporzą- 
dzenie nalożałoby zmienić. 


Jak'się okazsfó Ł włąmywa- 
przy pomocy podrobionych 
kluczy wtargnęli w nocy do war- 


skon- | sztatu, wynieśli wszystkie narzę- 
statowano, iż wprawdzie zamki | dzi 


ia, poczem —aby opóźnić wy- 
krycie kradzieży, dokładnie zam- 
nęli drzwi i zbi 


ła poszukiwania, 
— — 


Bilans krwawej libacji. 


Rany i w dodatku więzienie. 


Ryszard Boniecki, 45-letni za- 
wodowy złodziej, bez stałego miej- 
sca zamieszkania poszukiwany był 
od dłuższego czasu przez policję, 
jednakże ukrywał się umiejętnie. 

W czerwcu rb. Boniecki dobrał 
sobie do spółki Jana Majchrzaka, 
również nigdzie niemeldowanego 
i poszukiwanego złodzieja, oraz 
46-letniego W. Sikorskiego, zam, 
przy ul, Korzeniowskiego 26, 


W nocy na 12 czerwca rb. w 
mieszkaniu Sikorskiego Boniecki i 
jego podkomendni urządzili liba: 
cję, podczas której doszło między 
nimi do gwałtownej sprzeczki oraz 
bójki. W rezultacie tego starcia 
wszyscy trzej odnieśli liczne rany 
kłute. 

Krwawą masakrę zlikwidowała 
policja, zawezwana przez sąsiadów. 
Gdy przybyły lekarz pogotowia 


Pierwszy kolarski 


międzypaństwowy mecz w stolicy. 


W sobotę i niedzielę odbędziejgi za prowadzeniem motorów, 
międzypaństwowy | tym zawodnikiem gości jest Weiss- 


się pierwszy 


pią- 


mecz kolarski Polska — Austrja na | mayer. 


torze dynasowskim w Warszawie. 


W składzie reprezentacji Polski 


Reprezentacja Austrji jest iden- | bierze udział dodzianin Kurt Ein- 
tyczną z tą, która wygrała niedaw-|brodt z „Rapidu“ poza tem Majew- 


no w Sofji 


się następująco: Scheffer, Dusika, 


międzypaństwowe |ski, Oksiutycz, Popowczyk Wło- 
spotkanie z Bułgarją i przedstawia | darczyk, Michałak i Olecki. 


Mecz kolarski Austrja-Polska 


Stol), Zimkoysky. Wobec tego, że | wzbudził w stolicy olbrzymie za- 
program zawodów: przewiduje bie- | interesowanie. 


Sportowcy angielsc 


z powodu szykanowania 


LONDYN, 3. 8. (PAT) Prawie 
cała prasa angielska podaje wiado- 
mości o szykanach celnych czynio- 


nych Jędrzejowskiej przez oz 


władze celne. 
. 


W rzutach dyskiem 


oburzeni 
ędrzejowskiej. 

Fakt- tych szykan ze strony 
władz gdańskich wywołał wielkie 
oburzenie w całym angielskim świe- 
cie sportowym. 


Finałowe spotkanie 
w szczypiorniaka. 
W nadchodzącą sobotę i nie- 

dzielę zostaną rozegrane w Łodzi 
ostatnie mecze w grach sportowych 


dzie Się | zwyciężyła Amerykanka Copeland 
(40,58 mtr.) 


“Mecz pilkarski repr, 
żydowskich Polska —/'szy mecz klubów fabrycznych o 


Krakowie mecz piłkarski pomiędzy | stwo 
żydowskiemi reprezentacjami Polski| drużyny były osłabione 
4 Czechosłowacii 


| 


„o mistrzostwo klasy A. Mianowicie 
jodbędą się dwa finałowe spotka- 
nia w szczypiorniaka między mie 
strzami grup ŁKS i Triamiem, 
| które zadecydują ostatecznie, któ- 
ira z powyższych drużyn adobędzie 

iut tegorocznego mistrza okręgu. 

oza tem zostanie rozegrany ostat- 
ni mecz w koszykówkę żeńską 
Kruszeender—Zjedno;zone, w któ- 
rej tytuł mistrza ma zapewniony 
zespół IKP, 

Po ukończeniu rozgrywek o 
mistrzostwo w klasie A rozpoczną 
się w połowie sierpnia zawody © 
mistrz. w klasach B i C. 


Lokalne wiadomości 
piłkarskie, 


A mir.) 


puhar Rady Klubów Fabrycznych 
Czechy. i pohar między Wima a KPZied- 
Na jesieni rozegrany będzie w |noczone, który przyniósł zwycię- 
Wimię w stosunka 5:3. Obie 

graczarzi 


w botę odbędzie 
się w b kę ro 8 mecz ð 
mistrzostwie gny 


W środę został rozegrany pierw pr 


E 
Groźny pożar na- wsi, 


We. wsl Waliszewice, powłati 
wieluńskiego wybuchł pożar - r 
ary Mikołaja Modraka. 
powstał w nocy, w czasie; - 
mieszkańcy Poprażeci byli >r 
i przenosząc się w błyskawic: 
tempie, objął sąsiednich 7 
aks zostały zniszczone 
nie. b 

Po kilkugodzinnych wysiłkach 
mieszkańców i okolicznych straży 
wiejskich, ogień zdołano opanować 
donio ao. r "R 

paliło się 7 domów mieszkał: 
nych, 8 obór, t1 stodół, oraz kil 
ka szop, maszyny, zbiory, inwene 


m 


Pożar powstał, jak to ustalono, 
wskutek nieostrożnego obchodzenie: 
się z ogniem. EŃ 

ve) 


Stefan Swietlik 


Poludniowa 26. 


opatrywał rannych i zapisywał ich 
nazwiska, jeden z o zyc po- 
sterunkowych poznał Bonieckiego, 
Gdy policjant chciał go aresztoe 
wać, opryszek stawił silny opór i 
zranił nawet nożem posterunko* 
wego. Wszystkich trzech jednak 
obezwładniono i skutych w kajda= 
ny przetransportowano do więziee 
nia. 


W dniu wczorajszym sorawę tę 
rozpatrywał sąd grodzki, który Wy« 
dał wyrok, mocą którego R. Bo 
niecki skazany został na i tok 
więzienia, W. Sikorski na 4 mies, 
więzienia a J. Majchrzak na 6 m, 
więzienia, > 


= 
Program Igrzysk na 
ZiŚ, 

W dniu dzisiejszym odbędą 
się na Igrzyskach następujące 
konkurencje: godz. 8-ma — za» 
wody szermiercze drużynowe na 
szpady; 9-ta — wyścig pływacki 
do pięcioboju; 10-44 — dzi 
ciobój: skok w dal; 13-ła — za- 
wody szermiercze drużynowe ną 
szpady; 14-ta — ż mity za. 
dzierieciobój, © wokali TAA 

ziesięciobój, ” pchnięcie t 
15.15 — finał 5 klm; 15.30 — 
dziesięciobój, skok wzwyż; 16.30 
— finał 400 m; 17,30 — dziesię= 
ciobój, bieg 400 ae 18-ta — za- 
pasy grecko-rzymškie, = 

Ww dniu 5 4 m oj da wys 
w pierwszych  konkurencjac 
dziesięcioboju Siedlecki 


Nasza rekordzistka 


Stanisława Walasiewiczówna 


łódzkiej w Kla 


i "a Bar 
BA) 
och" zasilili. obtatnio dwaj 


gracze A-klasowi, mianowicie b 


Hskoahu Gertler I b, 


WKS Zylberbezg (pseud. , 4 


a 


z zma 
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Żeromskiego 74-76. 


róg Kopernika 


Dziś, dnia 5 sierpnia r. b., ; 


i A NETA x ADRIA 
$ isjwięszem arcydzieł 
ETRO ANNA KARENINA; sammammas 


PRZEJAZD 2, Popisowe kreacje GRETY GARBO i JOHNA GILBERTA. GŁÓWNA 1. 


Nad program: Dodatek dźwiękowy. 
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ZENONA POZNERA |I8 "ouii irea odp towo, meble, solell, sto- alairta Nr 6 
przyjmuje kancelarja przy m. Zawadzkiej nr. 1 [ll o. od dnia Doktór me A qurqunjuGN 
iH. ZIOMKOWSKI m u mumum 


l sierpnia w godz W—12 rano i lu—i8 po pol. : Telefon 25-727 


Czesne w przedszkolu: 0— Zł miesięcznie 


Oddziały |. || — 25— 
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